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‘Nr. 51. Kgpno na czwartek 20, listopada 1919. Rok VI.
ilska otrzyma kardynała 

kuryainejjo.
psaawcki korespondent „Gazety Perannej" prze- 
jesujące informacje o spodziewanych w Polsce 
Och kardynalskich:
[warszawie krążą wieści, że wnet po swojej 
>£yi na arcybiskupa ks. Ratti, jako nuncjusz 
kisędzię mógł zawiadomić przynajmniej jedne-

IWfrt kościoła katolickiego w Polsce o obda-
, przez papieża kapeluszem kardynalskim.
' otrzyma ten kapelusz kardynalski — na ten 
azą po Warszawie w świecie kościelnym i w 
Politycznym najrozmaitsze pogłoski. Jedni
e kardynałem zostanie arcybiskup gnieźnieński 

ki- ak? prymas kościoła polskiego i iegatus 
• ( Apostolskiej. Gdyby tę sprawę miano 

Ki •.- ze stanowiska czysto formelislycznego,
L .1® kapelusz kardynalski należy się księdzu

r^akaje przecież psg/esek, że kapelusz kardy- 
'^ypadnie ks. arcybiskupowi Kakówskiemu. 
piat kardynałem i jako taki ma być powołany 
Pobyt do Rzymu. Polska jako duże pańatwo 
|7jtecą ludnością katolicką ma prawo tak, jak 

uen cy, Hiszpania, da posiadania w Rzymie 
jdyuała  kuryalnego, który informowałby pa 
«inr naikl'ższych dsrad6Ów « sprawach Ko­
zickiego w Polsce.
nie tedy ma być wywyższony, aby być z 

f, ^pniętym. Na arcybiskupa warszawskiego 
l?es 3 lnny bardziej nadający sio do
Vk0 * 9̂"-UnfeÓW PeH^ czna państwowyeh, ani-

zresztą wykluczanem, źe Kościołowi fca- 
n?‘3ce przypadnia jeszcze jeden kapelusz 
, ledy» pzecz prosta, otrzyma go prymas

Pilskiego ks. arcybiskup Dalbor. 
i *3sym zaś kandydatem do kapelusza kardy-

tych dwóch dygnitarzach Kościoła będzie 
krakowski, Sapieha.

^ństwe żydowskie w 
I  Palestynie.
£ '">  powstanie w Palestynie udzielna pań 
,ee., Kto. W zasadzie istnieje ono już dzisiaj, 
Im 'r2® nie przybrało prakiycznych form. Al- 
tn’ n‘,e. ?wa lata tomu, 2. listopada 1917 r., 
..sielski, Balłour, oświadczył urzędowo, źe 

zdecydowana „postarać się o stworzenie
iJ łczyzny żydów w Palestynie1, 
gżenia tego następstwem było to, źe przęd­
ny odu żydowskiego dopuszczono urzędowo 
Ig P°«rtj» wy w^jWersalu, gdzie w miesiącu 
k eK *2®”*8 sw?j* narodowych życzeal 
'jki 'z wypowiedzieli je w imieniu zasady 
Va t°n 3 narodów w Jw ku  hebrajskim, 
kij koalicyjne zdały wobec nich deklarację, 
►irv,2naM obietnicę, daną żydom przez Anglię,

CzasM zatem s}ało się rzeczą pew- 
in*° żydowskie powstanie.

sławy, dążenia narodowej partyi ży-
MiTd pod nazw4 syonistów, zostaną zi- 
Fhi py Źyda,ni wielu takich, którzy tę 
» Ijp3,1: C>d czasu jednak, gdy żydzi amery-

3 milionów, p« jej stanęli stronie,
K z ^ c z n y  s'ę dominującym. Wsgóle 
*' naa* ■ io teraz w spawach narodu żydow- 

amerykańscy, gdy przed wojną
^ni W nich raieb żydzi w Niemczech.
(Cia * państwa żydowskiego w Palestynie nie. 
ûia‘a*wą, cbe<"by dla tego, źe w tej Żydow­

i c  wobec 700 tysięcy Arabów, tylko 100 
S  Sci ,̂e więc mów,ąc ziemią arabską.

°y żydów samych, którzy ojczyznę opu-
[c/to r^złeźli się świecio.

tedy Palestyna musi słę na nowo stać

żydowską. Anglia otrzymała od koalicyi polecenie do 
zajęcia się tą^spnawą.

Podstawową rzeszą przy odbudowie państwa ży­
dowskiego w Palestynie musi być reforma rolaa. Ma 
ona zostać przeprowadzona w inny sposób, niż w in­
nych krajach. , Mianowicie cała ziemia stać się ma 
własnością państwa, które ją parcelami da w dzierżawę 
poszczególnym obywatelom swoim żydowskim. W  re­
gule dzierżawa taka ma trwać 40 Jat.

Ażeby tego dopiąć, Anglia wydała zakaz sprzedaży 
ziemi. W przyszłości bowiem tylko państwo grunt 
może nabyć i posiadać. Nie będzie to zbyt trudną 
rzeczą, bo w Palestynie bardze wiole gruntu leży odło­
giem. Wszystką tę nieupra wioną ziemię państwo za- 
bierze tak samo, jak bardzo wielkie majątki ziemskie, 
będące własnością rodziny suitańskiej Wielkich zaś 
właścicieli ziemskich, którzy są wyłącznie Arabami 
państwo żydowskie wywłaszczy i spłaci.

Będzie potFzeba przeprowadzić w Palestynie bar­
dzo wielkie milioraoye gruntu, oraz odwodnienie nie­
których okolic, ażeby w ten sposób usunąć źródło 
cheroby zwanej malaryą, w okolicach błołnistnych 
często zachodzącą. Podstawą gospodarstwa palestyń­
skiego będzie ogrodownictwo i plantaźe.

Przekształcenie całego kraju, jakim jest Palestyna, 
pad względem gospodarczym, społecznym i pelityez- 
nym wymaga bardzo znacznych pien;edzv. AU któż, 
jak nie żydzi całego świata, mają środki po teras, aże-’ 
by takiego dzjeła dokonać.!

Przy tej speswfcności warto dodać, że z chwila, 
gdy żydzi mają pewność odbudowania państwa ży­
dowskiego, coraz więcej rozszerza się między nimi 
używanie języka hebrajskiego jako języka sodziennege. 
Wiadomo, źe żydzi w potocznem życiu używali narzecza 
niemiecko-żydowskiego, np. żydzi w Polsce i w tym 
żargonie wydają gazety. Niektórzy a pomiędzy nich 
przemawiali za tern, aby ten żargon był urzędowym 
językiem żydowskiem, żaś jęayk hebrajski aby pozostał 
językiem kośc;elnym i uczonych. Atoli pierwiastek 
narodowy zwyciężył i uznał jedynie słusznie język he­
brajski za aaradowy język żydów, W  Palestyaie żydzi 
używają w ostatnim trasie tylko tego języka w życiu 
potocznem. Rozbudzone nadzieją odbudowy naństwa 
uczucie narodowe podziałało pod tym wzgi «tem na 
żydów, jak ożywsza rosa na wysuszoną ziemię. Języ­
kiem wykładowym we wszystkich szbołaeh żydowskich 
niższych 1 wyższych, technicznych a także na uaiwer- 
sytecie żydowskim w Jerozolimie, jest dziś język he­
brajski. T J

Straty serbskie w wojnie 
światowej.

. ,We* lu5  ostonich obliczeń — straty armji i lud­
ności cywilnej serbskiej w wojnie światowej wvn>©sza 1 330 925 ludzi. Szczegóły tyeh ztramych „7  

stawiają się następujące: Od początku wojny do 
końca roku 1015 zginęło 170 tys. 925 ludzi, na różne 
choreby epidemiczne zatarło 350.000 ladzł Przed 
rozpoczęciem ofenzywy austrjackiej w iesieni r 1915 
armja serbska liczyła 150,000 ładzi, /czeg® zarad­
na Koifa i Aibanji 60,000 L oraz 80 000 młodych re 
ftrutów, którzy nadiszli krótko praed grezpóezęciem 
efenzywy. Serbstae b.uro prasowa dowodzi powodem ieh 
śmierci były przeszkody, stawiane ze strony rwidu 
włoskiego, który odciągał się z wydaniem pozw.kn s 
na przemarsz wojak aerbskich przez Durazzb i yalon! 
d® Włoch Z ludność, cywilnej zginęło w górach 
albańskich wskutek głodH i zimna 250 000 ludzi 7 
200.00° zakladniMw, znajduj,cych ai, w N «»  aech 
Austrji 1 Bułgarji, zmarło 130 000 lud j NlBmc2* 
a“st^ CyJ  ,bu? arzy MmotoowaH. zastrzelili i p9wi£  
s, , 90,000 ludzi. Sam, tyłku bułg.rzy w obw od ik  
Nuk,, Leska „ k i , Propj, wy.mord«,wJi 40000 kobiet 
i dzieci, znęcając się nad niemi w najokropniejszy 
sposób. Na froncie solunskim zginęło 40 non rC H  d .w M  kultury jak, ai, Sf£,,cify’  państwa 

mordując 1 mszcząc wazystk®, co nieg« męskie.

Trocki w reN prześladowcy 
cnrześcjań.

.Według doniesienia berlińskiego wydania , Wremii'1 
z dnia 15 października wydarzył się na zebNr.iu ro­
botników w Bałtyckiej febryce w P iotrogr^ ie  wypa­
dem, mający bardzo niemiłe znaczenie dla Trc:.kiego-

Trockij zwołał zebranie rebstaików O brony 
czerwonege Pwtrogrodu", na którym przejawiał wśród
h <T S C8°  1 Zg‘ei ku’ .w o ła n e g o  przez robotników i 
niezadowolonych bolszewików. Gcy burza nieco sie 
uspokoi a, zainterpelował jeden z robotników Trockiego 
ncstępująoem zapytaniem: Jak możesz Pan głosić
do Rn?’ Spt',0 -In'? .ze7Wa!s5z ns-n nawet modlić się 
do Boga. Przesiadujecie nasza, cerkiew prawosławia
z"ezwoHćCiehvZh SZRÓ? R2SZe ŚW' ^  obrazy- Hie chtecia 

by <i Z‘eC’ na3ze ’vediug prawideł Chrystusa 
‘ w y rw a n o - Oddzicie nam nasze świete

obrazy, które wam w niczem n e zawadzają!“
trocki wysłuchał milcząco powyższych słów, pa-

»  ,akó,!’2!';',',zii" : Wasze świ«'e ‘ br“' r  ^ n f iś m y  
ze szkól dis tego, ponieważ rsziły one dzitsi inno-

S  p i i i a " . 1’  “ “ “ Ci5 re lig l'ine'
Di tj nie mógł mówić, bo przerwano mu krzyka- 

J’ ’  m<:Praw<3a« że kłamie, że tylko dlatego
w!,„ V : (a ^ . prZeŚlad" ie K“ś£l‘ b ae 

że ®buneBia >' ha}as doszły do takich granic,
rzeh- ’hvkZaprZt SłaJ B1US,5ł dalszego przemawiania i 

gróiek b> Zarakaąć zebranie wśród gwizdania i

Jik ró* nież 1 towarzysz jege Lenin wy- 
.SsburzcBla wśród klasy rebetniczej 

{ e^ólnie tam, ze z ith nakazu wyrzucas© z gro-
r d K  L z Ura? ’5 W ° C7aCh tłumów święte szczątki i 

b^zs.7(:zes.zc20flo» c^ąc tern samem na- 
■ ■■ p ik a m , jsk nierozsądną jest jego wiara w

Boga 1 czesc dla świętych.
osiatznin0 c L °^ fjU wykpieniem dwaj ei tewarzvsze 

i- wręcz przeciwny, gdyż wzburzyli i
nni 1 i 9 T 7 8* caly naród ro8yiski- klórv mim®

* tZy bo.l9zew‘2mu nietylko pozostał wiernym 
l j 4  punk T K o  "aWe* S“"  , i ł  “

Pref. Romer o granicach Pelski.
. nBVD®. Lw©wa powrócił z Paryża pref. dr. Rener 
™ S S mityi J nSWCar ,tes* nków toograficznyeh na zie- 
Dofski6r » i kv h* Był ]^ " ym z rctoientów delegaci, 
w n w , \h r  “ ',n8rcsie. P®k6jewym, dlatege 4 ‘ ebser- 
wte wyph ^ n ^ D 1 tondencjeksneresu, y /e Lwo- 
ki L  Pr° f' RŁ0,ner wdC2yt v' Rtoryut podniósł

cbaraktc7ęznych szczegółów z przebiegu konfe­
rencji parysKiej 1 zazaaczył zmienne nastreje, jakie pa­
nowały tam dla sprawy polskiej. J J P
hvł» 2e1konkren.je pokojowe etoczene
wodv n?  H°Śt A 2 którą 3Radnie m®gtoby iść w zar 

t S .  dypl®mac!a, zarysował kontrast rażący 
miedzy Wilsonem a Clemenceau, podkreślając iż w
i  ™,a;S si<J hynajmniej wrażenia, iż z wojny
s -iatewej czwórperozuinienie wyszł* z w y c ię ż

1Cy ’ Ameryk«nto pracowali dla doki. v na 
; tnX  r® p?'y9kim i dlatego chcieli Polskt .^ io  
c S  •‘"'Znłeb ni€ wielkiej i potężnej gd.ż A-glja
xfliei?’ ’PEtf sP°kołni'e ‘ak, jak to miało
miejs^k. p» wojnach napoleońskich.
rii,  praw\  Połsi<ie dopiero od kwietnia poszły Ir iei

• JeŚ*i P !  9praWa ea,icj i wschodniej «!vtąd 
ńsu^,' 2’ 11 xSt defin,tywn,e załatwioną, przyczyny tego 
iii St0SUnku czwórpor»zumienia do Re-
•mu blOriic £ranicę wschodnie Polski nie będą
P leb \? 'te j'irrt  an7 rzez kon8res pokojowy, ani przez 
naszegof’ Jedynie przez nastrój i wolę narodu

i a k i e ^ ^ Ł  ‘eg°  nai'ePS2y»n g-^bokie wrażenie, 
chł0DnV 2 f.? ,fv ! « • ’ » pok° j ° wej uczyniły deputacja



Jak pri cują w Belgii?
Znany publicysta paryski Mauriee de Valette o- 

głasza w „Journaiu" szereg niezmiernie zajmujących 
wywiadów z belgijskimi mężami stanu,

Belgia zmartwychwstaje. Praca wre. Niemcy po­
zostawili gruzy i ruiny, ale dzięki niesłychanej energii 
i pomysłowości rządu, dzięki patryetyzmowi i kulturze 
ludu belgijskiego odbudowa życia całego postępuje 
coraz pomyślniej.

Oto minister kolei Renkwin oświadczy! korespon­
dentowi, że udało mu się już dźwignąć kolejnictwo 
belgijskie z upadku. Jak to uczynił? Oto, co mówi:

— Po ogłoszeniu zawieszenia broni koleje nasze 
były w stanie rozpaczliwym. We Flandryi zniszczone 
kompletnie. Niemcy powyrywali szyny na przestrzeni 
4000 kilometrów. Materyału nie było. Miałem do 
ronporządzenia 300 lokomotyw, z których każdą była 
uszkodzona. Dzisiaj mam 4348 lokomotyw. Z tych 
XOo są w użyoiu. Inne naprawia się. Prawie że nie 
miałem wagonów. Teraz mam 75000 wagonów to­
warowych i 5000 wagonów pasażerskich. Sądzę, że 
za miesiąa kolejnictwo belgijskie powróci do stanu 
przedwojennego. Wyjąwszy jeden most i jeden wielki 
tunel, wszystkie prace nad odbudową będą ukończone.

W  dalszym eiągu minister opowiedział, w jaki 
sposób zdołał osiągnąć w tak stosunkowo krótkim 
czasie równie pomyślne rezultaty:

—Sprowadzałem materyał, skąd się tylko dało. 
Postarałem się o transporty z krajów sprzymierzonych 
o jak największą część z matcryałów niemieckich. 
Skorzystałem z przemysłu krajowego, a pewnego dnia 
Wedy zostałem ministrem, zwołałem moich szefów sek- 
cyj i rzekłem im:

„Nie znam się na stronie teehnicznej kolejnictwa. 
Te pozestawiam wam' Ale wymagam stanowczo, 

aby pociągi były puszczone w ruch. Wymagam nie 
będę przyjmował. Przypuszczam możliwość 15 pro­
cent pomyłek, ale żądam inicyatywy.“

Zrozumiano mnie. Nie mieliśmy prawie wcale
wypadków nieszczęśliwych. Deficyt z 300 milionów 
spad! de 150 milionów Przychodzą wprawdiie skar­
gi na brak wagonów, ale to tylko dlatego, że prze­
mysł jeszcze szybciej odbudowuje się, niż kolejnictwo.

I minister dróg lądowyeh i wodnych, jeden z 
przywódców soeyalizmu, Anseele, osiągnął świetne 
wyniki. Nie tylko, że przywrócił zniszczone kanały do 
dawnego stanu, ale rozpoczął budowę nowyeh dróg. 
Oświadczył on, że wprawdzie pracuje się 50 godzin 
tygodniowo, zamiast 60, jednakże wydajność pracy nie 
zmniejszyła się wcale. W  Belgii nieznanem jest zja­
wiskiem .,fala lenistwa", o jakiej mówi się we Francyi 
i w innych krajach. Tam wszyscy chcą pracować.

— A strejki? — zapytał p. Valene.
— Wykluczone! W  razie zatargu wzywam dele­

gatów obu stron i żądam, aby się porezumieli z sobą. 
W  sprawach podwyżki płac i ustosunkowania ich do 
drożyzny środków żywności działa speeyalna komisya 
w ministeryum praey. Bez jej zezwolenia syndykaty 
robotnicze nie mogą stawiać nowych warunków.

Na czele tej komisyi cen stoi minister Wauters, 
socyaliJta, znany organizator kooperatyw. Ten minister 
zajmuje się zaraiem kwestyą aprowizacyi kraju.

— Postarałem się — powiedział Wauters — wejść 
do międzysojusznicaego biura zakupów. Zboże i mięso 
zakupuję w drodze bezpośrednich dostaw. Mam chleb, 
co prawda mieszany z kukurydziauką, ale wystarcza­
jącej ilości. Dla pomieszczenia zapasów mięsa kaza­
łem zbudować wielką chłodnię o pojemności 7000 ton.

Tak się odradza Belgia. Wszyscy bez względu 
na różnice partyjne uznają, że pierwszem zadaniem

W ik tó r Uomulickl.

Bój olbrzymów.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.
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(Ciąg daiszy.)
Obciągnął mundur, poprawił fryzurę, pomusknął 

wąsa — strojny, uśmiechnięty, dziarski, do połciem - 
nego salonu wkroczył.

A tu już biegła naprzeciw niemu piękna, olśnie­
wająco biało blondynka, cała w koronkach wieczor­
nego negliżu zatopiena.

— Ach, Pepi niedobry! — Jak można tak eię 
spóźniać!...

Dalszv ciąg wymówek zatamowano dzwoniąc-ro 
głośno po;<:.unkiem.

— Jou-Jou? — spytał książę, ujmują® kobietę 
wpół, i kierując się w stronr.ę sypialni, kolorową 
lampką wybtękitnionej.

— Tsss... — szepnęła, przytrzymując go. — Żu- 
żuś śpi...

— Szkoda... Cacek mu-przyniosłem — jego u- 
ciechą ucieszyć się chciałem..

— Przez cały dzień mówił o koniu...
— Dziecko kawuierzysty!... Konia jutro mu przy­

prowadzą. Dziś dostanie „rnutiderunek.'* * * — Każ przy­
nieść pudla, które-m w przedpekoju zostawił.

Z pudła wyjmował książę kolejno: maleńki 
mundurek ułański, granatowy z ponsowym rabatem, 
lilipucie szako z wysoką kitą, spodenki obcisłe, s»a 
belkę, lance z chorągiewką, buciki z brzęezącemi o-

j- i odbudować kraj, a dopiera potem targować się i
kłócić. — A u nas?...

Sprawy polskie.
Dmowski chory na zapalenie płuc.
Z Paryża donoszą, żc Roman Dmowski zachoro­

wał. Lekarze stwierdzili zapalenia plue. Stan jest 
poważny, lecz nie groźny.

Polska a Gdańsk.
Warszawa. Narady speeyalnych delegatów Gdań­

ska z reprezentantami polskiego przemysłu i handlu 
doprowadziły dotychczas do powzięcia następnjącyeb 
postanowień:

Polaay mają prawo w myśl traktatu użytkowania 
perto w Gdańsku bez żadnych zastrzeżeń.

Wszystkie drogi żelazne na terytoryam wolnego 
miasta Gdańska,, z wyjątkiem tramwajów i kolejek 
lokalnych, pozostają pod polską administracyą i kon­
trolą.

Zarząd wolnego miasta Gdańska na żądanie 
rządu polskiego ma dokonać dla eełów komunika­
cyjnych wywłaszwenia gruntów, za które skarb polski 
zapłaci.

Gdańszczanie mają prawo wolnej żeglugi na 
Wiśle, Bugu i Narwi.

Flota polska w Ameryce.
W  maju jeszcze 'przyszła wiadomość z Ameryki, 

że Polacy tamtejsi podjęli myśl utworzenia „Polsko- 
Amerykańskiej Linii Okrętowej" i myśl tę bez zwłoki 
wprowadzili na tery realne, składając natychmiast u- 
działy, które w kwietniu wynosiły 200 tys. dolarów. 
Równocześnie utworzyły się drugie Towarzystwa 
polskie o celach zupełnie identycznych, a niedawno 
oba Towarzystwa zlały się w jedno, aby w ten sposób 
pracę około utworzenia floty skierować w jedno ło­
żysko i ten samem pracę przyspieszyć i ułatwić.

Pierwszy okręt zakupiony zostanie w bieżącym 
miesiącu. Towarzystwo wysłało do Naczelnika państwa 
następujący telegram kablowy:

„Naczelnik Rzeczypospolitej Polskiej Generał 
Józef Piłsudski, Warszawa, Poloka.

7000 ezlonków „Poland America Linę" w Chi­
cago uchwaliło jednogłośnie na walnem zebraniu dn. 
10. lipca 1919 złae się w jedną organizacyę z „Polish 
America* Mavigdtijn Corporation" w Nowym Jork* 
w celu stworzenia polskiej morskiej floty handlowej 
i posażerekiej za pioniądze, zebrane wśród polskiego 
społeczeństwa i przesyła gorąee pozdrowienie Naczel­
nikowi, premierowi Paderewskiemu, Sejmowi i Rzą­
dowi polskiemu.

Czesław Łukaszkiewicz, przewodniczący.
I. S. Frenzel, sekretarz."

Komunikat sztabu generalnego z dnia 9 bm.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku na wschód 

•d  Dźwineka wzmorzono działalność artylerji. W  
rejonie Poletka rozpoczęta dnia 3. bm. akeja naszych 
wojsk została pomyślnie ukończona. W  rejonie Bo- 
brujska rozbiły nasze wojska śmiałem wypadem gro­
madzące się siły nieprzyjacielskie. Ilość jeńców po­
większyła się jo 200 szeregowców i kilkunastu ofice­
rów, zaś zdobycz o 4 działa i karahiny maszynowe. 
Na reszoie frontu wzmożona działalność wywiadowcza.

Front wołyński ; Spokój._______________________

strogami...
Kobieta zanosiła się od śmiechu radosnego, przy­

ciskając każdą drobnostkę do ust, do piersi.
Z sypialni dobiegło wołanie dziecięce :
— Tiatia!... Tiatia!...
— Przez sen cię poznał!.., — zawołała matka z 

uciechą. — Chodźże prędzej, bo gotów z łóżeczka 
wyskoczyć,..

Pobiegli oboje z pełnemi rękoma podatków. Ale 
choć spieszyli się, uprzedzono ich. Po dywanie to- 
ezyt się już, jak kula, tłuściuchny dwuletni ehłopezyna,
* jasnemi potarganemi wioskami w samej koszulce, 
bose... Książę pochwycił chłopca, w górę podniósł, 
okrągłą buzię i wielkie błękitne oazy pocałunkami 
okrywał. Dziecko zarzuciło pulchne rąozyny na szyję 
ojca; przytulone, uśmiechnięte, z uciechą pieszczotom 
się poddawało.

— Szczęśliwy tatusiu! — mówiła kobieta, obej­
mując obu miłosnem spojrzeniem — nie wiesz nawet 
jak twój syn . jest w tobie zakochany. Po całych 
dniach bawi się twoją miniaturą; nie zaśnie, dopóki 
się o ciebie nie wypyta; w nocy budzi się, na poś­
cieli siada i woła; — Tiatia!.,. tiatia!...

Książę oddał dziecko matce, s p ó ź n ia ł,
— S fre i się go od togo odzwyczaić.. — po- 

chrnu kł
- -  Dla;-ego?
— Nie trzeba przywiązywać się do rzeczy nie­

trwałych.
— Nie rozumiem cię, mój Pepi...
— Cóż nietrwalszego nad. życie żołnierza! Sły­

szałem piosneczkę, w której matka zaklijia córkę, żeby 
poślubiła raczej żebraka, dyabła, śmierć nawet samą, 
niż księcia lub króla, gdy na wojnę wyruszają.

— Dziewczyna wszakże matki nie posłuchała...
— Niestety!

. Adamski w misji do Ameryki

Jak się dowiadujemy, ks. patron Adamski
do Ameryki w sprawie propagandy za polską P91! 
zagraniczną. Ks. Patronowi towarzyszą dyrektor 
piński i p. Bednarowicz z Banku Związku Spóh» 
robkowych. ■i

Polska wobec swoich żydów
P. Samuels wysłany przez rząd angielski do Ą 

dla zbadania stosunków żydowskich tamże, mi*1 
wiad z przedstawicielem „Jewish Times" w W 
stwierdził, że Polska spełniła ^wszelkie zobewi,1 j 
zaciągnięte w stosunku do żydów w traktacie w'1 
kim. Zadaniem jego ma być doprowadzenie / *  j 
rozumienia w Polsce między ludnością chrzęści* 
a żydowską.

8-godzinny ceas pracy w Peloce-
Komisya przemysłowo-handlowa 'zakończył* 

prawy »ad projektem ustawy o 8-godzinnym 
boczym. Zasadę 8 godzinnego dnia pracy 
zastosowano ją również do sobót; przyjęto też* 
bezwzględnego i całkowitego wypoczynku siedzi'

Komisarz polski przy komisyi plebiscyt
w Cieszyńskiem.

Przy koalicyjnej komisyi plebiscytowej 
rzędował komisarz rządu polokiego i czeski^ 
strony polskiej Cieszyńska Rada narodowa w  
nowała na komisarza posła Jana Zamorskieg0’ 
stał na ozele dełegacyi polskiej przy misyi efl,e. 
Cieszynie. Okres przygotowań do plebiscyt11 
będzie 4 miesiące.

K-

Sprawy polityczne

lici

Komisya koalicyjna dia kraj0" 

bałtyckich
wyjechała już s Berlina, gdzie zabawiła
celem zabrania informacyi. Członkowie * 
zdania, że rząd niemiecki zajmuje w sprawi* ™ 
nia wojsk z krajów bałtyekieh stanowisko fl,ei

Bermont uznany za zdrajcę-
Z Kopenhagi donoszą: „Swebodnaja R,s j, 

mieszczą enuncjację rządu Liazonowa de . 
Estonii i Łotwy. Liazonew powiada w tej 
że gen. Judenicz, głównowodzący frontu P. 
zachodniego zakomunikował oficjalnie, .‘a, 
Bermont uznany został sa niesubordynację \ rl 
Łotwę, tdrajcą ojcnyzny, Oddziały jog* j I «  
że spisu armji rosyjskiej. Judenicz prosi r *  >re 
ski i estoński, by oddziałów Bermonta ni© 
za wojsko rosyjskie.

>he
: d

I 'tk

Nowy król węgierski ? ie»
Według doniesień „Daily Maił" ma * -

'ttt

nastąpić ogłoszenie nowego króla węgief8̂  i
nim by-5 7-letni syn byłego cesarza Karola 
Oton.

— I wierz mi, że już tak do końca 
wszystkiemi dziewczynami będzie...

— Ha, nie bez powodu inna piosneeeu* I 
„Sznurem panny, sznurem zn pięknym mu”’

— Gdybyż tylko panny!...
Joujou przerwa! spór redzitów. jif
— Tiatia, tonią 1... — wołał, czepiaj!0

• j« -  Mi
— Koń będzie jutro. Tymczasem

i to... jeszcze... i tamto... __
Obrzucał dziecko btyszcnąeemi podar,i.‘’  ti 
— Tiatia cacy!... Tiatia lala!... — 

eony ehłopezyna z płonącemi, jak d
Ubrano go w mundurek, włożono mu s«*
rękę szabelkę. .........................

— Tela Ziuziu tiatia!... wykrzykiwał 
Mama da Ziuziu buzi!... 2111 *

Nadstawiał policzek matce, która g° r‘̂  t* 
okrywała, zapewniając, że jest prawdziwLfc 1 

Książę na tern nie przestał. Na W1

C’
Pa

k
%

żołnierzyka, obudziła się w nim nat^® Mpi
Musztrować zaczął synka; uczył go 
komendy. louiou orzewracał się co c|,Y l'^li .komendy. Joujou przewracał s ię -----
śmiejąc s’ ‘ nóżkami fikając.
dzice; m.uśiitanfe rozbrzmiewało kf ’
sołością, jak gniazdo na wiosnę... ,

Wreszcie chłopczynę zmogło znuż*1* fi> n 
wypadła mu z dłoni, szako przekrzywił0^ ^  
— dyszący, slotnialy, narzucił ojcu rącz 
w tejże chwili sasnął.

— Odmalować was teraz!... — s • diMj 
obejmująe rozkochanym wzrokiem ojca

— Jeśli chcese — rzekł książę 0£ 
jntro Lesssura — mogę mu pozować. 
tęgi zeń miniatursysta.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Włosi opuszczają Rjek?.
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II3**  tugaso danaszą: Ż słnierze włoscy ma ami
'•Mją swe stanowiska w okolicy Rjeki, ibierając 

•tartyleryę i plądrująe własne magasyny. Na- 
włoscy, którzy tak się zapalali do ałceyi 

ii*?13’ Przyc^od’ 4 podobno do przekonania, źe 
be2 Ameryki i jej pomocy istnieć nie mogą i 

fll>t«jo trzeba alę poddać życzeniom Wilaona.
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miii 
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ineare i Pichon przybyli do Londynu. 
/® ły P ® i ncare z żoną przybyli w towarzystwie 
P*. do Londynu. Ha dworcu przywitali iab 
•ngielski i Lloyd Oaorge.

' iij V traktat pokajawy aabierza Macy

;e.
zyl*
d iii'! i

ijwyżssa Rada Międsysojussaieza sdecydowala,
^•leżnie od sprawy ratyfikacji traktatu pokojo- 
LfT®2 $ ł Zjein. Ameryki Pół., traktat pokojowy 
-‘M ae  mes obowiązującą z dniem 2. kra., a to

pnf 
ti z»

w tym razie, gdyby Wilson na skutek opa-

jjiel*

i»natu był zmuszony odwołać traktat w imieniu 
tyki.

;yt° p*ktat e mniejszościach w Francji i

mogło, doznali oni bardzo serdecznego przyjęcia. Na 
dwereu pewitali ich król z królową, Lloyd George i 
inni ministrowie, w pałacu królewskim odbyła się 
ucztą urocz) sta. Najważniejszą rzeczą przy takich 
przyjęciach są sawsze wygłosaone toasty, bo się tani 
zawsze w Mich znajdują zdania, potrącające o politykę, 
w przemówieniach toastowych króla Jerzego i Poin- 
earego przebijało się iyszenie utrzymania trwałego so­
juszu między Anglią i Francyą.

. Kebl Jerzy przypomniał w swem przemówieniu, 
ze już ojciec jego król Edward wraz z poprzednikiem 
dzisiejscege prezydenta Francyi starali się przez so­
jusz obu narodów utrzymać pokój światowy. Sojusz 
światowy. Sojusz ten, wypróbowany na polach 
walki, będzie Anglia starała się zachować i nadal, 
przekonania, że Francya swej strony poprze te 
usiłowania.

Poincare w odpowiedzi na ten toast przypomniał 
odwiedziny swe w Londynie w reku 1913 i serdeszne 
przyjęcie, jakiego wówczas doznał. Od tego eaasu 
doznał świąt takish przewrotów, jakich w normalnych 
ezasach. ani setki lat nie wykazują. Dalej przypom­
niał Poincare, że od roku 1913 Francya w porozu­
mieniu z Anglią się stłumić resztę pożaru, jaki się 
tlił na Bałkanach, ale tajemniczy wypadek w Sarajewie 
dał państwom centralnym powód, aby harmonio 
świata zmącić.

— P o k w ito w a n ie  ze  s k ła d e k  na p o g o r z e lc ó w  
w Kużoicy skak:

Złożone w redakcji „Nowego 
Ludu" _

Złożyli w Banku Ludowym w Kępnie 
X. N. N. _  io oO
p. Roch Paprocki z Borku miel. — 16 00 
p. Reman Krajewski z Kępna — 30,00 
od parafj donaborowskiej — 270,30 
z Wodzicenej (par. Trzebnickiej — 202,00

Przyjaciela 
160,00 mk.

t»
l»

Razem — 537,30
Złożyli u ks. Spikowskiego: 

składka u św. Rocha I. — 810,30 „
» u ii H. — 200,52 „

od parafji opatowskiej — 500,00 „
z okazji przedstawienia rob. Celik 
z Dobry działa _  2O.O0 „
p. Kabacińska z Baranowa — 50.00

w Polsce.
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fdynał Maurin, arcybiskup lyoński, wytosowal 
Tfnysb swej dyecezyi list pasterski, w którym 
nauezanie wolnego. List tan zawiera aastępu- 

"stęp znamienny:
11 r*ed kilku miesiącami p. Clemenoaau prezy- 
Konferensji pokojowej, zwracając się w imieniu 
, sprzymierzonysh do rządu polskiego, żądał 
fco subwencyonowania szkół żydowskich. Da- 
'Mfcśmy od ganienia go za to. Ale jeżeli zasada 
i aobrą dla Polski, to dlaczegóż nie miałaby 
£  dla Francyi, dla czego mianoby być dla 

caego mianoby poczytywać katolikom 
< 7  Pr,es^P9*W0> d0Bjag*i]ą się równości

6rnps cytuje ten ustęp, który się paprostu na- 
cr komentarzy. Rzeczpospolita Polska utriy-

|. Wa dla swoich obywateli żydowskich szkoły 
l|.*le- Wimię sprawiedliwości oczywiści. Rzecz- 
, l!a francuska zabrania swoim obywatelom kato- 
, utrzymywania szkół katołickisb. lapewne w 
? samej sprawiedliwości. Cóż dziwnego? Prze- 

' drugie przeforsowali przywódzcy Izraela

,s<
fi
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*cat amerykański dopieka coraz 

więcej Wilsonowi.
-Ul,!?Ie wiadomości, podanych przez „Chicago 

F "  uchwalił senat amerykański nietylko zastrze- 
’! I |J' tyczące Ligi narodów, lecz oprócz, tego jeszcze 
P ' Z* dodatkowy, historycznego znaczenia, edejmu-
K ®zydentowi Wilsonowi prawo „weta“ przeciwko 

Ostrzeżeniu.

^hiki niemieckie o wyborach śląskich.
J ?enił1^1 niemieckie stwierdzają, że Polacy uzy- 

jJL i I Zy wyborach gminnych na G. Śląska 75 proc. 
* ’  «iandatów. W  większych miactach Śląska pa- 

3  listy niemieckie 60 proc, głosów, reszta na

Hie

V,

Rozdział Kościoła od państwa 
w Czechach.

(0.

biskup ołomuniecki, kardynał Skrbennsky, wy- 
i •• do prezydenta Masaryka list w sprawie sto- 
l^ościoła do państwa. Ha list ten odpowiedzią) 
r*. podkreślając, że zgodne współżycie kościoła 

■tyem jest niezbędne, lecz, zdaniem jego, będzie 
.tędy możliwe, jeżeli dokona się całkowity roz- 
ęseiołg od państwa.

życzenie Skrbeńskiego, aby w szkołach wpro- 
naukę religji, odpowiedział Masaryk, że jest

•h , bardzo trudny do rozwiązania, a ponieważ 
□i, ’*  pierwszym rzędzie znaczenie wychowawcae 

i  s'ę nim ministerstwo oświaty, które jednakże
L . nie sformułowało ostatecznej redakcyi rozpo-lĵ  - -----------.

Proklamacja Wilsona.
Biuro prasowe „Radio" donosi, że prezydent 

Wilson wydał proklamaafę. w której ustanawia dzień 
27 listopada jako dzień dziękczynny i oświadcza, że 
kraj spogląda z ufnością w świt wschodzący nowego 
czosu, w którym narody za swe ofiary, nagrodzone 
zostaną w świecie w którym pokój zapanuje.

Tunel pod kanałem La Manche.
Jak z L o n d y n u  telegrafują. Loyd G&orge 

oświadczył deputacyi posłów parlamentu, że rząd 
nie ma już politycznych wątpliwości co do budowy 
tunelu pod kanałem La Manche (międay Francyą a 
Anglią.) Teraz ministerstwo wojny ma ze swej strony 
powiedzieć, co o tern myśli.

Krótki proces.
Według doniesień z Kolonii w ubiegłą środę 

8360 mieszkańców Alzacyi i Lotaryngii otrzymało 
rozkaz komendanta Milleranda, poleeający im w 
ciągu sześciu tygodni opuścić kraj. Jest to trzeci z 
rzędu rozkaz od czasu podpisania pokoju wersalskie­
go, wydalający zbiertfwo Niemców z Alzacyi i 
Lotaryngii.

Ż Paryża piszą: Generalny komisarz Strasburga 
nakazał wszystkim przedsiębiorcom, aby wydalili do 
15 listopada pracujących n nich Niemców.

Konferencya pokojowa w Warszawie.
Londyńska „Daily Herald" donesi z Warszawy: 

Rząd polski zamierza wystosować do wszystkich stron 
wojująkyeh w Rosji prośbę, aby w dniu 23. listopada' 
zaprzestały kroków wojennych i wysłały delegatów 
swych do Warszawy, gdzie mają się odbyć narady 
nad natychmiastowym ogólnym pokojem. Na tę kon- 
fsrencyę która ma się odbyć 15. grudnia, odebrały 
zaprosienie także i wszystkie mocarstwa .koalicyjne.

Kramarz w Rosji.
„Czeskie Słove“ donosi, że Kramarz przemawiał • 

na posiedzeniu Sejmu dońskich kozaków. Podkreślił 
©n w swoim przemówieniu zasługi Kozaków położo­
nych w obronie Rosji i oświadczył, że bez udziału 
zjednoczonej Rosji przeszłość narodów słowiańskich 
nie będzie zabezpieczona. Tylko przy istnieniu od­
rodzonej Rosji Słowianie mogą swe zadanie spełnić. 
Newa Rosja musi być zbudowana na zasadzie po­
rządku, swobody i postępu. Dziennik donosi dalej, 
źe Kramarz udał się był z Konstantynopola do Odesy, 
aby przeprowadzić swój zamiar zjednoczenia rosyjskich 
partji demokratycznych d,o walki z sowjetem i stwo­
rzenia wielkorosyjskiej federacyjnej republiki. Okrę­
towi, na którego pokładzie jechał Kramarz de Odesy, 
towarzyszył francuski kentrtorpedowiec.

1580,82 „
Złożono razem w gotówce: 2 278 15
Dalej ofiarował p. Bytnerowicz z Opatowa darmo

3 fury słomy pogorzelcom.
W  imieniu pogorz< iców za dotychczasowe datki 

wszystkim szlachetnym ofiarodawcom „Serdeczne Bóg 
zapłać11 Dalsze ofiary przyjmuje jeszcze „Bank Lu­
dowy, Redakcja „Nowego Przyjaciela Ludu" i niżei 
podpisany. *

K«. Śpikowski.
Baczność! Osoby, które podczas wojny słu­

żyły przy wojsku niem. i odniosły jakiekolwiek uśeko- 
drenia cielesne a renty nie otrzymują, mogą jeszcze 
raz stawie odpowiednie wnioski o uzyskanie renty u 
odnośnych instansyi. Wnieaki te stawić można naj­
później do 31. grudnia 1919.

— Najlepszy sposób przechowania owocu n a  
zimę zwłaszcza jabłek. Po dobrem wyparowaniu 
owoeu każdą sztukę zdrową i nieuszkodzoną, owijać 
w papier (staże gazety do tego bardzo dobre) i bardzo 
szczelnie układać w skrzynie drewniane bez przykrycia ■ 
papier chroni od przemarznięcia a w ten sposób trzy­
many owoc mało zajmuje miejsca. Od wielu lat w ten 
sposób owoc przechowujemy nawet pod strychem na 
górze, a tylko w razie wielkich mrozów okrywa sie 
z wierzchu jakim kocem lub czemśkolwiek.

W  ten sposób do maja owoc przechowywał się 
dobrze, naturalnie odpowiednie gatunki zimowe i owoc 
dobrze zebrany, nieuszkodzony i-zdrowy.

— Ksiądz katolicki zaprasza innowierców na 
zebranie katolickie. Z Śląska Śrośniego, z Rychtalu 
donoszą do Nowin: W  ubiegłą niedzielę urządził tutejszy 
zaprzaniec i hahstysta ksiądz Nieborowski zgromadzenie. 
Zebranie to było ogłoszone także w gazetach niemiec­
kich jako „Katholiken Versammlung‘‘ ale było to raczej 
zgromadzenie hakatystów. Ks. Nieborowski wygadywał 
i obrzucał Polaków błotem i w złości swej i niena­
wiści przeciwko polskości posunął się tak daleko, że 
twierdził, iż swego czasu Polacy miasto Rychtal spalili 
i złapili. Krew się snłowiekewi w żyłach ścina, gdy 
się podobne mowy podburzająoe jedną narodowość 
przeciwko drugiej słyszy z ust kapłana katolickiego, 
do tego doktora teologji św. i to w obecności inno­
wierców. Podobnym machinacjom uwłaszczającym 
godności księży katolickich powinien biskup wrocławski 
natychmiast kres położyć. Co niedzielę ksiądz Niebo­
rowski każę sprzedawać kościelnemu książeczkę w 
polskim i niemieckim języku. My podobnych książek’ 
nie potrzebujemy i jeżeli chcemy sobie książkę polską 
kupić, wiemy gdzie księgarnie nasze. Niech książki 
swoje sprzedawa Niemcom i hakatystom a nam niech 
daje spokój. Gdyby ks. Nieborowski jeszcze raz przy­
był de której parafji na Górny Śląsk, prosimy przyjąć 
go w ten sam sposób jak go przyjęło w Zabrzu’

r- W -
— F a b r y k a  za p a łek  w  Poznaniu. W  najbliż­

szym czasie przemysł nasz wielkopolski wzbogaci się 
o nową fabrykę akcyjną. Będzie nią fabryka zapałek, 
artykułu — tak bardzo potrzebnego, który dotąd spro­
wadzać było trzeba ezęśeiowo z zagranicy lub z fabryk 
żydowskich. Inicjatorem nowego tego przedsiębiorstwa 
jest były właściciel ziemski p. Bogdan Annogowicz. 
człowiek młody, obrotny i pieleń enefgji, dający również 
pod względem materjalnym gwarancję, że fabryka pu­
szczoną zostanie w tucb jak najprędzej, inicjatorowi 
życzyć należy w jegt przedsięwzięciu jak najlepszego 
powodzenia.

o nauczaniu religji w szkołaeh. Masaryk 
<■ ckwizyeye w klasztorach były nie- 

!e konieczne dla państwa i że rozdział kościoła 
V fwa i polityki od religji stanowczo wpłynie na 

* obyczajów.

Z Berlina.
■M gmachem parlamentarnym zebrał się wczo- 
I  tłum demonstrantów, przeważnie akademicy, 
ęJ’Osąe sztandary czerwone i spiewaiąc niemiec- 
,ni patrjotyczne, demonstrowali na rzecz gene- 

^uden-dorffa i Hindenbmr.t, którzy mają odpo-
czyny jakie w cią:; wojny popełnili. No-I V
os ty nakaz, ażeby w przyszłości podobnych 

ąaeji zaniechano.

Poincare w Londynie.
j  l / j*  kilku dniami przybył z wizytą do Londynu 

k * republiki francuskiej Poincare z żoną, w 
I  ninistra Pichona. Jak inaczej być nie

Wiadomości z blizka i z daleka.
K cf--', dnia 19 listopada 1919.

— ^aćaien ie  s.ońca nastąpi dnia 21-go Iisto- 
p ’a po połud.,!u krótko przed zachodem słońca. Po­
czątek z a ć m ie ń ■ la całego świata Wogófe nastąpi już 
o 1 min. 41. Zaćmienie ogółem skończy się o godz. 
7 ruin. 14.

— C h o d n ik i n a le ż y  p o s y p y w a ć  p ia sk ie m .  
Zwracamy uwagę właścicielom domów lub ich zastęp- 
som, aby dokładnie baczyli na przepisy o posypywa­
niu chodników piaskiem lub popiołem, gdy pokryte 
zostaną lodem lub śniegiem; nie wvstarczy cz ’ić to 
raz na dzień, lecą w miarę potrzeby. I<l0 zaniec oa to 
narazić się może na wielkie straty. ’

Ruch w Towarzystwach.
W  poniedziałek, dnia 1. grudnia b. r. o godzinie 

3 po poi. odbędzie się w lokalu p. Bytońskiego w  
Kępnie W a ln e  z e b r a n ie  Towarzystwa Pomocy Na­
ukowej na powiat kępiński. Szanowni kolektorzy ze- 
cheą „brać składki i oddać je przed zebraniem 
skarbii kowi X. prób. Nowackiemu z Kępnie.

X . Z a r z y c k i,  
prezes komitetu

pomocy nauk, na powiat kępiński.

Kalendarz.
Rzymsko-katolicki. Slowańskł.

Czwartek 20 Feliksa Scoimira
Piątek 21 Ofiarow .N.M.P. Staw

Wschód słońca o godz. 7,31. Zachód o gwE. 4, 1. 
»> „ •  i. 7,33. „  o ,, 4, 0.



Szanownej Publiczności Kępna i okolicy
podaję do łaskawej wiade mości, iż drogą kupna przejąłem stolarnią pana Heblscha w 

Kępnie, przy ul. Szkolnej nr 353.
Staraniem mojem będzie, życzeniom Szanownej Publiczności pod każdym względem 

zadosyćuczynić.

I

!

ę;-:

Wielki zapas mebli
wszelkiego gatunku zawsze na składzie.

Urządzenie mieszkaniowe wykonuję szybko i tanie.
Najkorzystniejsze źródło zakupu

dla nowożeńców.
Proszę o łaskawe poparcie mego młodego przedsiębiorstwa.

A. K W IA TK OW SK I
Kępno — ul. Szkolna.

9 9 & 9 l 'Z 9 9 9 9 'J 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 '< i9 9 9 9 9 9 & 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 S

Bank Ludowy w Kępnie
w domu własnym przy ul. Młyńskiej
Spółka zap. z nieograniczoną odpowiedzialnością

przyjmuje
wkładki oszczędności

O

i plac' 2 pro. z wypowiedzeniem natychmlastowem
3 „ „ „ kwarta lnem
4 „ „ „ pólroczncm

i i ke! fitw arty  w dni powszednie 

od 9 do 1 i od 4 do 5 g dżiny.

PP. kupcy i przemysłowcy!

Rby Was nie zapomniano, 

musicie się Waszej klienteli 

przypomnić przez ogłasza* 

nie. Rby to pożądany 

skutek miało, musicie ogła­

szać w „Nowym Przyjacielu 

Ludu".

nie pożałujecie tegoi

Gospodarstwo
16 mórg w tern 4 morgi do­
brej łąki z budynkami jest zaraz 
na sprzedaż. Sprzedam także i 
w parcelach.

Augustyniak
Świba Ii. 

pow. kępiński. •

N a  sprzedaż:
1 nowy płaszcz zimowy

(Ulster)
1 nowe ubranie 
1 nowa ezapka

1 5 0 -mi 
1 5 0 -  ., 

1 0 -  ,
Rynek 48, li piętro na prawo.

WszOie druki
tiospodarstwfl

około 40 mórg wielkie w tern 
10 mórg łąki jest zaraz na sprze­
daż Odzie ? wskaże eksp. 
No a . Pr y . Ludu.

wykonuje szybko i tanio

Drukarnia Sfółkowa
T. o. p. z w Kępnie.

Panna
która włada, czyta i pisze dobrze 
polskiem i niemieokiem językiem 
potrzebna «d zacaz do expertacyi 
węgli i do prac piśmiennych.

Zgłoszenia przyjmuje ekśp. 
Now. Przyj. Ludu.

Krowa
d- użytku jest zaraz na sprzedaż 
ul Kniejowa 284.

Lampy karbitowe.

== Karbit ==
Lsiiipy da nafty i okowity.

Latarki elektryczne,
baterje i inne przybory do 

wszelkich lamp

poleca po tanich cenach

PrzswBźtiy
ę p  n o, ulica Warszawska 33o.

Telefon 152.

Kto potrzobuje
ekonomów,
leśniczych,
pokojówek,
służby.

Kto chce
nająć mieszkanie,
kupie lub sprzedać majątki, go 
ścince, handle, gospodarstwa idt

uzyska to przez

ogłoszeniaW
„naw ym Przyj Ludu"

W  dniu 17-go listopada o godz. 2 giej i pół w n»ey 
zasnął w Bogu po krótkich licz ciężRłch cierpieniach IW 
najukochańszy syn, nasz drogi brat wuj i szwagier 

ś. p.

Władysław Lenart
przyżywszy lat 33. Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia. 
21 go listopada br o gcdz. 10 przed poł. z domu żałoby.

O czem donosi w smutku pogrążona

Śkłarka, dnia 17. 11. 1919.

Rodzina.

Młockarnie do długiej słomy
sztyftówki :—: maneże

8  ncwe i stare,
sieczkarnie, wialnie, pługi, brony,

|  sorlowniki do kartofli : siekacze do ćwikły,

o :=: wózki ręczne
oraz

O

wszelkie części składowe do pługa
płyty i ruszty do pieców.

poleca

po cenach przystępnych.

Jan  Kfobua, Kepn°
Skład maszyn rólniczych

Hotel Central

Drzewo
opałowe

ma do oddania.

W Przewoźny
Tartak puruwy — Telefon 152

Bank Kupiec

bo:

I

r

to
’i.

0.

Spółka zapisana nieograniczoną odpowiedzialności

w Kępnie
przy ulicy Młyńskiej nr, 58 w domu wł®’ • ,

przyjmuje J  L

depozy
i płaci za wypowiedzeniem kwart - v  p. pók- jjt,

udziela pożyczek i dyskontuje * el<s
Bank otwarty codziennie od godz. 9 —12.

Zarząd: ;•

Całkosrński Skow ro^

J
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